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Pisino to wychodzi codziennie oprócz niedziel i 
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Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesięć 
miesięcznie złotych cztery, numer pojedynczy 
groszy dziesięć. 
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Wiadomości krajowe, 


KRAKOW, 


Przedwczoraj delegowana przez Senat Rzą- 
dzący kommissya łącznie z członkami dvrek- 
cyi teatru, zebrała się w gmachu teatralnym, 
celem rozpoznania i uchwalenia rozmaitych po- 
lepszeń w sali widzów na przyszłość poczynić 
się mających. Między innemi, całe dotychcza- 
sawe zaokrąglenie amfiteatru naprzeciw sceny, 
Zimienione zostanie w loże drugiego piętra, — 
miejsce zaś loż po obu stronach sali tegoż pię- 
tra. stanowić będzie galeryą amditeatrową dla 
pojedynczych osób. Urządzenie lo obiecuje wiel- 
ką dogodność, dla widzów, i ma być jeszcze 
tego lata do skutku przyprowadzone; podobneż 
ulepszenia mają nastąpić w lożach pierwszego 
pięwa, i wiele innych tym podobnych. 


Artyści tealru naszego pod kierunkiem pa- 
na Juliusza Pfeifer regissera, rozpoczęli dnia 5 
b. m. polskie widowiska w Poznaniu dwiema 
komedyami hr. Fredra: Pan Geldhab w tzech, 
i Odludki w jednym akcie. 
——B qa 


Wiadomości zagraniczne. 


WIADOMOSCI Z POCZTY DZISIEJSZEJ. 


— Berlin 8 Czerwca. — 

Na tutejszćj giełdzie d. 7 b. m. akcye na 
kolej żelazuą górno-ślązką stały 125 za 100. 
- - Wroclaw 4 Czerwca. — 

Xżę Leon Sapieha przejeżdżał przez tutej- 
sze miasto w podróży swćj zeLwowa do Wie- 
dria, jak słychać, w celu porozumienia się 


wzgłędem planu dotyczącego kommunikacyi po- 
między koleją żelazną Řrakowsko górno-szląz- 
ką i Galicyą. — 
— Paryż 2 Czerwca. = 

Wczorajszy dziennik Gagłiant's Messenger 
donosi: że N. Cesarz Rossyjski przybył 
dnia 31 maja do Londynu — 

Przedwczorajsze rozprawy w izbie depulo- 
wanych, nie tyle sianowiły spór o Buenos, Ay- 
res, i Montevideo, Rivere i Ombę, jak raczćj 
osobistą walkę pomiędzy Guizotem i Thiersem, 
pomiędzy ministrem spraw zagranicznych z d. 
29 października, i ministrem tegoż wydziału 
który był oraz prezesem rady ministrów, z dnia 
1 marca. Zwycięztwo zostaloprzy pierwszym, 
chociaż p. Thiers chciał koniecznie być i był 
ostalnim z przymawiających się. Klęska pana 
Thiersa była iak dalece stanowczą, Że nawet 
sam p. Odiłlon Barrot zmieszał się bardzo, a 
oppozycya, która sobie już naprzód ukartowa= 
ła nieduzwolić zasiłkowego na powyższe cele 
kredytu, opuściła ręce, niemając nawel odwa- 
gi zawołać o kreskowanie. — Dziennik Jour- 
nal des Debuls, rozumie się że w sposobie iro- 
nicznym ubolewa nad smutną rolą jaką lu ode- 
grać musiał szanowny pan Tliers.— 

— londyn 1 Czerwca, — 

Szczegóły o wczorajszćm wyląda- 
waniu N. Cesarza RossyjskieĘgo do Au- 
glii, jeszcze tu dziś nie nadeszły. — 
dego Cesarska Mość, mówi dziennik: 
Times wiary k ulle MPOLE ym na cze. 
le dzisiejszego wydania, zapewne sta- 
pił już na ziemię angielską W chwili 
kiedv wiadomość tę czytelnicy mają 
przed O «glo Podróż Jego Cesar- 
skiéj Mości z Petershurga, odbyła się 


w najściślejszćm źncogudłoi z najwięk- 


szą chyżością. Ledwiekilko godzinne 
wytchnienie w Berlinie i Hadzeszybki 
jćj bieg przerywało, — tak dalece: iż 
razem z nadejściem wiadomości o wy- 
jeździe ze swćj stolicy, —Najaśniejs. 
Gość Cesarski, wnijdzie w progi pa- 
łacu Królowej Anglii.» — 


WIADOMOŚCI Z PUPRZEDNIGII POCZT. 


-- Sztokholm l4 Maja — ' 

Oczekiwane zmiany w ministerstwie wzię 
ły juź swój początek. Radzca stanu Grube, 
Szef departamentu duchownego, biskup Heuclm, 
i Szef departamentu wojennego, otrzymali Żą- 
dane dymissye, a inui zostali w ich miejscemia- 
nowani. 

— Puryż 25 Maja. — 

Na wczorajszćm posiedzeniu po trzyduro- 
wych rozprawach, przyjęła izba deputowanych 
większością głosów 190 przeciw 60, prawosta- 
nowiące, aby adiministracya ukończonćj właśnie 
drogi Żelaznej iędzy Nismes i Montpellier, pu- 
szczona była przez licytacyę w dzierżawę pry- 
watnema towarzystwo, Tylko w razie braku 
konkurentów , sam rząd zajmowałby się jéj ad- 
miurstracyą. 

Ministrowie spraw zagranicznych i marynar- 
ki, mieh wezoraj z królem kouferencyą w Neu- 
illy. Sądzą. że przedmiotem narady bvła bro- 
szura xcia Joiuville, i w skutku jéj spodzie- 
wane w izbie deputowanych rozprawy. Pan 
Thiers miał wczoraj długą kanferencyę z hra- 
bią Molć. Że p. Thiers miał w owćj broszu- 
rze udział, doradzając jej ogłoszenie, jak to 


jeż Journal des Débats dał poznać. -- 


O podróży xcia Joinville do Comyiegue czy- 
nią ciągle różne domysły , a między innemi u- 
trzymują niektórzy , że skazany został przez 
króla na jednomiesięczny tam pobyt. 

„Montieur doniósł wczoraj pod uowinami 
dworskiemi, że hr. Wiktor Hugo przyjmowany 
był przez króla; lubo w publiczności nie było 
niu dotąd słychać o nadaniu mu lego tytułu, 

Listy z Madrytu zapewniają, że królowa Kry- 
słyna ma zamiar odbyć w Lipcu podróż do 
Paryża. 

Goniec augielski przybył wczoraj do Neu- 
illy; musiał on przywieść bardzo ważne depe- 
sze, gdyż po ich odezytaniu wezwał król bez- 
zwłoczne pasła augielskiego i pana Guizot do 
siebie. 

Prawo o kolegiach zostało wczoraj przez 
lzbę Parów uchwalone, i przejdzie teraz do lz 
by Deputowanych. Można Z pewnością prze 
widzieć, że stronnictwo nie sprzyjające temu 
ministeryalnemu prejeklowi, €O w izbie parów 
zyskało, to w zbie Deputowanych utraci, Wat- 
pią jednak, aby ten projekt przyszedł pod roz- 
prawy na teraźniejszem zgromadzeniu, które 
zapewne pierwej się skończy, nim kominissya 
będzie mogła przedłożyć o nim sprawozdanie, 

Nowy Konsul francozki w Panama (w A- 
meryce) i dwóch inżynierów wysłanych przez 
rząd francuzki dła rozpoznania projektu prze- 


kopania międzymorza Panama łączącego Ame- 
rykę północną z Ameryką południową, zwidzi- 
li to miejsce i znaleźli olbrzymie trudności, któ 
re trzeha pokonać, aby przywieść do skutku 
ten wielki projekt. 

Otrzymaliśmy listy z Algieru pod d. 16ma- 
Ja. Potyczka z d. 12 z flisasami i amaruami 
była bardzo zacięla, trwała ol godziny 9 rano 
do 4 po południa. Nieprzyjaciel pozostawił na 
placu około 200 zabitych. 

Kraj, w którym marszalek Bugeaud jest te- 
raz czynny. jest bardzo ludny i zdaje się być 
bogatym. Nie widziano dotąd nic podobuego w 
Algierze. 

— Londyn 25 Maja. — 

Posiedzenia parlamentowe w ostatnich dwóch 
dniach były mmej ważne. Rozpoczynające się 
swięta Zielonych Świąlek , jako też odbywają- 
ce się wyścigi konne w Epsom, zaledwie do 
zwalają zebrać się doslatecznćj do głosowania 
liczbie członków. 

Dwór wyjechał onegdaj do Claremont, gdzie 
królewska rodzina obchodziła 25 rocznicę uro- 
dzin królowej dość skromnie. Podobnież i służ- 
ba dworska w Windsor, i w królewskich o- 
grodach zajmujące się osoby nie obchodziły téj 
uroczystości tak świelnie jak w poprzednich la- 
tach, gdyż w skutku zaprowadzonćj niedawno 
oszczędności, zwykłe dawnićj podaruaki i fety 
nie miały miejsca, 

Nie małoważna sprawa zajmuje teraz izbę 
Parów. Komitet ićj izby rozpoczął wczoraj pu- 
bliczne narady nad petycyą Sir Augusta d'Este, 
którą królowa przekazała izbie parów , a w któ- 
rej tenże upomina się dla siebie o stopień, ty- 
tuł i godność zmarlego w roku zeszłym ojca 
swego Xcia Sussex, hr. Inverness i barona Ar- 
klów wiadomo że Sir August d'Este jest synem 
Xcia Sussex z Lady Augusty Murray, z klórą 
tenże zaślubił się był w Rzymie dnia 4 kwiet. 
nia 1793 r., i jego prawa sukcessyjne nie ule- 
gałyby żadućj kwestyi, ponieważ mki niewąt 
pił o ważności lego małżeństwa, gdyby takowe 
nie było zawarte wbrew tak nazwanewu Royal 
Marriage aktowi, bez zezwolenia ówczesnego 
króla Jerzego lIi., i dla tego dotychczas pra- 
wne za meważde jest uważane. Zresztą sam 
xżę Sussex aż do końca Życia swego utrzymy 
wał iż małżeństwo jego jest ważnóm. To oraz tę 
okoliczność, Że przynajwvićj Sw Agust d'Este 
nie jest przyczyną nieuznania małżeństwa ojca 
jego, starał się wymownieudowodnić pana Wil 
de, obrońca proszącego W mowie swćj mianćj 
wczoraj przed komitelem izby, Po ukończeniu 
jej, odroczono dalsze narady ua czas nieogra- 
uiczany, 

Ostatnie wiadomości z Guernsey donoszą o 
przybyciu lam wojska i dodają, że zsłoga tćj 
wyspy ma być da 100.) ludzi powiększouą, epo- 
wodzie lego rozporządeema rozchodzą się tylko 
domysły. 

M. Post zapewnia, że król hanowerski nie 
odwidzi w lym rogu Anglii. ' 

Taź gazeta wspomina O pogłosce, Że król 


hanowerski ma zamiar wejść w związki mała 
żeńskie zowdowiałą W. xżuą Meklenburz Szwe- 
ryfską, J, K. M. urodził się 5 lipca 1771 r. 
a xżna 28 lut. 1803. 

dzienniki angielskie różnie oceniają broszu- 
rę Xcia Joinviile o marynarce francnzkićj, Pi- 
Sma tutejsze przypominają, zjaką to ochotą wo- 
Jenna wr, 1840 przygotował xżę Joinville swo- 
Ją fregalę do boju, gdy powracając z wyspy ś. 

cleny z popiołamt Napoleona, usłyszał był 
wieść o wybuchnięciu wojny z Anglią, i w tej 
leż broszurze uważają raczćj wpływ gallikań- 
skićj autipatyi przeciwko Anglii, aniżeli poli 
tyczną rozprawę o wypadku franeuzko angiel- 
skiej wojny morskiej, 

Pan Bulwer posel nasz w Madrycie, miał 
posłuchanie u krolowćj hiszpańskiej i zawiado- 
mił ją, że rząd angielski pragnie oddać pod jej 
dyspozycyę eskadryllę angielską ba stacyi przy 
południowych brzegach hiszpańskich. 

Wezuwiusz, fregata parowa augielska, przy 
była d AŻ do Barcelony, zkąd uda się d. 18 
do Walencyi ,.aby wziąść na swój pokład pana 
Bulwer i jego Świtę. Ten okręt będzie zape- 
wne należał do eskadrylli mającej eskortować 
królowę Izabelłę w jej podróży. Brygi wojen 
ne francuzkie Cussarł i Palinure, jako uż i 
steamer wojenny tegoż narodu, stoją także pod 
Barceloną. 

. Malla- Times 2 d. 6 b. m. zawiera nastę- 
pujący artykuł ma obronę postępowania p. Re- 
ad, angielskiego konsula w Tunis w sprawieza- 
bójcy Xuerba. 

— Od granicy tureckićj 15 Maja. — 

Donoszą, że przy zdobyciu twierdzy Vrana 
przez hordy albańskie, jeden z ich dowódców, 
Baba Veko, miał poledz, Brat jego stanął po- 
tem na czele tych band łupiezkich. 

-—- Alevaudrya 6 Maja. — 

Były prezes rozwiązanego dywanu Egipskie- 
go, Szeryf Pasza, mianowany został ministrem 
skarbu, ale, w skutek zaprowadzonych teraz 
oszczędności, pobiera tylko rocznej płacy 40,000 
talari zamiast 60,000. Rząd oszczędza w ogó- 


le przez tę nową reformą rocznie 40 090 kies ' 


czyli 100,000 talari (800,000 złp.) Wiele ro- 
dzin koptyjskich przyprowadzanych zostało przez 
to do największej nędzy, ale Pasza wcale na 
to wieuważa, niech sobie radzą jak mogą. 
Związki z indyami wshodniemi nadzwyczaj- 
nie się powiększają i przechodzą wszelkie o 
czekiwanie towarzystwa przewo/owego. Paro- 
Statki są już teraz za male do pomieszczebia 
wszystkich ładunków. W upłynionych dwóch 
Miesiącach przewieziono przeszło 700 podroż- 
nych z Raru do Suez. Pomiędzy temi była 
także wielu niemców, którzy szczęścia swego 
doświadczają w łudyach i Chinach. 


Rozmaitości, 


—u 


ODSTRZELONA NOGA. 
Powieść z wojny 1809 r. 

Byłoto już po krwawych bitwach pod Ratys- 
boną i Eckmiihl. Wojska francuzkie postępowały 
z pośpiechem w głąb Austryi ku owym polom pod 
Aspern, gdzie szala wojennego szczęścia tak stra- 
sznie się zachwiała. 

Już byli francuzi przeszli rzekę Inn, gdy ja, 
podówczas jeszcze student, znajdowałem się przy 
krewnych, w mojćm, w wyższćj Austryi przy go- 
Ścińcu leżącem rodzinnem miasteczku o starożyt- 
nym klasztorze. 

Dla zagrażającego wtargnienia nieprzyjaciela , 
szkoły były zamkniete, a mnie pozostawiono do 
woli, albo udać się do mego wuja w Styryi, albo i po- 
zostać przy moich krewnych, których majątkowe 
okoliczności do tego miejsca koniecznie wiązały. 

Pragnąłem też oddawna choć raz widzieć bi- 
twę; więc pozostałem. Nie było bowiem najmniej- 
szego wątpienia, iż lu jakieś wojenne zajście na- 
stąpi. 

Na rynku miasteczka, przed głównem wnijściem 
do klasztoru, rozchodzi się w dwie sirony gości- 
niec prowadzący do Wiednia. Jedna jego gałąź 
zwraca się na prawo ku rzece Traun, płynącćj 
ponizćj miasta. Przez most na lejże rzece, przez 
który wiedzie droga do Styryi, widać było idące 
oddziały austrynckićj piechoty, jazdy, i liczne wo- 
jenne zaprzęgi, które w skutek zaszłych wypad- 
ków pod Eckmühl, zostawszy odcięlemi od głów- 
nćj armii, cofając się wzdłuż lewego brzegu Du- 
naju, ku Wiedniowi spieszyły. 

Po tamłćj stronie inostu, który już sinolnemi 
wieńcami był obwieszony, stało o 40 kroków od 
rzeki, kilka ubogich chałup, gdzie się kompanie 
Kroalów, czyli tak zwanych celnych strzelców u- 
posadniły, dla zasłaniania odwrotu oddziałów woj- 
ska i wstrzymania ile możności ścigającego nie- 
przyjaciela, 

Już zaczęły były ustępujące oddziały wojska, 
jak i pociągi wozowe, coraz rzadzićj przez most 
przechodzić, a nareszcie ze wszystkiem ustały. Dzia- 
ło się to 2 maja 1809 r. o 11 godzinie przed po- 
łudniem. Miałem jeszcze przed zbliżającą się ka- 
lastrofą dość czasu do ucieczki, jeszcze było mo- 
źna most przebyć. 

, Całe miasteczko stało jakby od morowego po- 
wietrza wyludnione. Znaczna część mieszkańców 
schroniła się z dobytkiem w góry albo rozpierz- 
chnęła w odleglejsze okolice. Pomniejsza część , 
a z mą i moi krewni, znaleźli przytułek w samym 
klasztorze, w którego odleglejszych zahudowaniae 
wyznaczono im na pierwsze nalarcie nieprzyjaciela, 
ukryte schronienie. Spodziewano się albowiem » 
iż klasziór będzi uastępnćj nocy zajęty na gło- 
wną kwaterę dla cesarza Francuzów, a przeto z0- 
s'anie przynajmnićj od rabunku E SN 

Starcy i dzieci, mężczyzni i kobiety, A 
się w tém schronieniu bez wszelkićj róznicy. P> 
przyjaźni sąsiedzi i ludzie, którzy 5ię jaz od wie- 
lu łat nienawidzili , zapomnieli w ne teraz oe 
szym ciasnym zakątku dawnej niet ka wspól- 
nem pojedoani niebezp eczeństwem , stali stę naj- 
szczerszemi przyjaciołini. | k 3 

Pomiędzy nami schronionemi , a szczególnie mie- 
dzy mieszkańcami klasztoru, panowała p:zy coraz 
bliższem vicbezpieczeństwie, owa ciężkai trwożna 
cisza, która nieuchronne , rozstrzygające wypadki 


+ 


zapowiada ; napotykałeś tam prawie same twarze, 
na których się tylko hojazń i lękliwe oczekiwanie 
malowały: Przy tej sposobności można było zro- 
bić nie jedno psychologiczne postrzezenie ; nie masz 
bowiem czasu, któryby był zdolniejszym okazać 
wartość charakteru, jak chwile niebezpieczeństwa, 
Ludzie, o których sądzono, iżby się ua ich od- 
wagę spuścić u0żna było, okazywali trwożne po- 
mięszanie , któregoby się po nich nikt był nie spo- 
dziewał; inni zaś, na których męztwie nie bardzo 
przedtem polegano , mieli tak śmiałą, achoczą mi- 
nę, iż odtąd wszyscy dla nich szacunek powzięli. 

Zdala od zachodu dało się już grzmienie dział 
słyszyć. Lecz gdy się ztćj strony nic jeszcze nie 
pojawiało, wtedy kilku duchownych, ja i kilku 
jeszcze mieszczan, wyszliśmy na klasztorną wicze, 
z której się właśnie w te okolice daleki widok o- 
twierał zkąd nieprzyjaciele przyjść mieli. Długo- 
śmy nic dojrzeć nie mogli, az nareszcie zaczęło 
mi się zdawać, jak gdybym w dalekićj odległości 
coś jak stal świecącego się widział, i co się na- 
przód jakby kręty wąż posuwało. 

Przynicsiono spicszno dałowid r poznano, iż 
to hyły kolumny fraacuzkićj piechoty, którćj broń 
jakby srebro w majowem słońcu lśniała. Zwa- 
zywszy jednak odległość miejsca pojawienia tego, 
łatwo wnieść było można, iz do nas nie predzej 
jak popołudnia zdążyć będą mogli. Zabawiwszy 
2 pół godziny na wieży, zeszliśmy na dół i sta- 
neli przy oknie wychodzącóm na largoewicę mia- 
sta, aby widzieć przybycie przednićj straży nie- 
przyjacielskićj, której się już co chwila spodzie- 
wać było można. 

Od strony rzeki wiły się gęste, czarne obło- 
ki dymu, a pośród tychże wzbijały się ciemno- 
czerwone słupy ognia do góry. Byłyto wrzace 
płomienie naszego smolnemi wieńcaini podpalonc- 
go mostu, którego znaczna część z prawego brze- 
gu, gdzie się Kroaci do odparcia nieprzyjaciela 
ustawili, od ognia była już zniszczona. 


a 


Wszystkun nam przy okuie stojącym biło ser- 
ce z trwogi i niespokojnego oczekiwania. Nikt 
nie śmiał przemówić i słowa; a tę głuchą ciszę 
przerywał tvlko Lrzask palącego mostu, łomot I 
Syczenie padających w rzekę rozlotnych desek i 
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PRZYJECHALI DO KRAKOWA, 
Od dnia 7 do dnia 8 Czerwca. 


Kwiccińiski Wincenty, Bukowski Józcf ob., 
Telerzyński Józef ob., Cybulska Tervssaob., Zur - 
kowski Józef, Mierniczek Stefan, Macherski To- 
masz, Dabrowski Teofil, Wędrychowski Józef 
Gasicki Wincenty, Perski Tymoteusz ob., Balicki 
Antoni, Złowocki Józef ob., Szotarski Hippolit 
ob., Paduchowicz Tomasz, Komornicki Walenty, 
Masłowski Felix ob., Roszutski Hippolit ob., Bru- 
śnicki Jan ob., Odrzywolski Ludwik, Slaski Sta- 
nisław ob., Chodylska Julia oh., Bogusławski Fran- 
ciszck, Richter Józef, Ludwik Edward, Ludwik 
Wilchelm, Koźmiński, Miernikowski Franciszek, 
Zychowicz Walenty, Zawadzki Roch, Jarnowska 
Katerla Ludwik ob., z Polski; -- Smidowicz ob., 
Batowsk: Antoni ob., Walka ob., Jastrzębski Jó- 
zef ob, z Galicyi. 
IFyjechali z Krakowa. 

Majewski Karol, Lewaj Wincenty, Deskur Jó- 
zef ob., Tauber Anna, Slaski Adam ob., do Pol- 
ski, Gawrońska ob., Ryszczewski Alexander ob., 
Raumbach, Anders, Rollof Awerwald 
ob, Świczawski Romuald ob., do Galicyi. 


Gruitner, 


Boniesienia prywatne. 


Podaje się do wiadomości osób interessow a- 
nych, iż zakład kąpieli przy źródle mineralnym 
we wsi Solcu w Król. Polskiem gubernii Kie- 
leckiej Powiecie Stopnickim, przy trakcie po- 
cztowym Krakow sko-Lubelskim mila od Nowe- 
go Miasta Konczyna i tyleż od Stopnicy polo 
żoućj. z dniem 1 Czerwca r. b. tak jak lat po- 
przednich otwartym zostanie. Właściciel tych 
dóbr nieszczędzi ani uakladów am wszelkiego 
starania ku ulepszeniu lego zakładu, spodzie 
wa się więc Że przybyli goście, lak co do ilo- 
əşi mieszkań, punkloalnej uslugi łazienkoaej, 
potrzeb i wygód Życia, jak również przyjem- 
ności i rozrywki zadowoleni będą. Skład che 
miczny wód Soleckich. w pismach publicznych 
Warszawskich przed kilkoma laty ogłoszony. u 
mies/cza się lu poniżćj, wedlug analisy $. p. 
Kitajewskiego professora chemii b. Uuiwersyte- 


tu Warszawy. Przytem uwiadomia się Publi- 
czuość. iż woda Solecka do picia, sprzedaje się 
w Krakowie w handlu J. N. Waltera, flaszka 
kwartowa po zł. 1 gr. 6 gdzie również dosta- 
nie bezpłatnie drukowanego wykazu części skła- 
dowych tćj wody. Woda Solecka (nowe Zródło) 
w 109 funtach zawiera: części składowe; chlor- 
ku sodrum fout I uncyj 5 tut 1 skrupul 4, siar- 
kanu magnezyrłut l, siarkaou wapna łut 3 dra, 
1, chlorku magnezinm łut t skr. 5, dwu-wę- 
glanu wapna skr. 3 gr, 14, Źródłanu i polźró- 
dlanu ammoniaku, wapna i żelaza gr. 18, jod- 
ku sodium gr. 191, bromku sodium gr. 42, siar 
ko=wodnianu magnezium skr, 2 gr. 7, azotu 
gr. 10, dawne Źródło © Solcu jest w ogóle o 
wiele uboższe w sole. (3r.) 
Niemuićj handel wyżćj wspomniony posiada 
wodę Iwonicką 1 wszelkie inue mineralne 
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Medycyny Doktora i Professera w Uniwersytecie Jagiellońskim. 


wydrukowanego przy Gazecie Krakowskićj. 


MM iałem sposobność przeczytać list p. F, W. do p. Hechell, wymowny i godny 
jego pióra, w którym użala się przyjacielowi, iż Towarzystwo Wstrzemięźliwości nieode- 
brało dotąd pożądanego skutku w krainie krakowskiej? Obce to jest pytanie do przed- 
miotu który mnie w ten moment zajmuje, komuby tego winę przypisać było? Lecz znaj- 
dując w przytoczonych powodach do pijaństwa przez p. F. W przypadek tego właści- 
ciela włości, co ma rocznie Odpust u siebie, na który do 5000 ludzi się gromadzi, sta- 
nelo mi na mysli, czemu ten człowiek zapewne zacny i świalły, w zatóm świadomy nie- 
zawodnie sposobów jakiemi postępują naprzeciwko pijaństwu w Ameryce, gdzie właściciele 
dobrowolnie zamykają Gorzelnie i Szynki, a liczba się ich corocznie zmniejsza, nie 
zrobi tego u siebie, a przynajmniej na Odpust swój, każe wódki nie dostawić? Wi- 
dzialem to nieraz, iż w czasie Nabożeństw większych, dziedzice a nierówno więcćj „dzier- 
żawcy, mnożą nie tylko na taki dzień szynki, ale po drogach budują szałasze aby łapuli 
powracający lud z kościoła! — Nie zniesienie więc Odpustu zaradziłoby właścicielowi, któ- 
remu $Ù owiec potém ukradziono i płoty poobalano, ale niech każe tylko wódki kujfami 
na plac przed kościół nie zwozić, a nawet dnia tego w karczmie piwo samo szynkować, 
a zobaczy, iš powodu do żalu nie będzie miał i zarobi sobie tą małą ofiarką m trzystu 
zlotych, iżby go p. F. W. pod swoją chorągiew zapisat, gdyż zdaje się, iż tylko na 
taki sposób właścietele dóbr ziemskich zostawaćby powinni członkami Towarzystwa Wstrze— 
miężliwości — Kto bowiem nastręcza ludziom narzędzia do upadku, bo okazyą do złego 
może być najniewinniej i rzecz dobra, a ma do tego pożytki ztąd sobie, temu z przy- 
loczneg'o przykładu należy się wina, a zwalać ją na gromadzenia się ludu przy nabożeń- 
stwie tutaj nie służy, boć i w przysionku kościoła Salomonowego, a przekupnie stragi 
Swoje rozstawiali; lecz nieuszloby dzisiaj Plebanowi, gdyby skręciwszy powróz, ehczał 
3 porozpędzać, Żądać zaś, aby się te opowiadaniem słowa Bożego zrobiło, a samemu 
stę do tego nieprzyłożyć, przeciwnie, mnożyć i nasuwać wszystkie przeszkody, jak to 
właścicieja gruntowi dotąd czynią, to nie będziesz to, ten kobierzec Penelupy jedną go 


ręką dziergać, a drugą pruć! A poićm, pokarm ien Niebieski, do istoly naszej zastó- 
sowany, dziala o ile się poddawamy t temu tylko ludziom dobrój woli zwiastuje pokój, 
to jest darzy prawdziwem dobrem, iż nie wtym przypadku Opowiadaczów nauki Boskićj 
czynić odpowiedzialnemi sprawiedliwo. - 

Co do Duchowieństwa krakowskiego, to rozpoczęło już w tóm czynność swoją, kilku 
Plebanów, z widoku na zbawienie dusz ludzkich, zaczóm i dobro doczesne przystąpi, 
z niemałym pożytkiem, jak o tóm się przekonać można. Imion zaś tych szanownych 
ludzi nie kładę, bo zapisane są w Niebie, ani do żadnego towarzystwa należą, będąc 
sługami Chrystusowemi. Zstąpił bowiem Syn Boży z Nieba, aby Rodzaj ludzki zbawił, 
cierpiał za co potwarz i poniósł śmierć, tyłoż Apostolom po sobie krzyż zapowiadając. 
Dzieło dla tego pójdzie dalej, tylko pomału i cicho, jak to wszysiko co od Boga będzie. 

Wydrukował p. F. W. list swój do p. Hechell, pozwoli zalem, že i z memi uwagami 
nad nim toż uczynię. Wypadalo mi bowiem na tój drodze wystąpić, na którą przedmiot 
był wywolał. Odmienne zdanie w jednóm, nie ujmuje bynajmnićj tego szacunku, który 

* powszechnie jemu oddajemy. 


Kraków dnia 9 Czerwca 1844 r. 


